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W i e l k a  p i ą t k a
Nie ustąpi Niemcom w sprawie zbrojeń

N i e m c y  m o g ą  u z y s k a ć  k o ń c e  $  e  p r o c e d u r a l n e  

Z a p e w n i ł  „ A B C ”  w y b i t n y  d y p l o m a t a

Genewa, 8  grudnia-
— Sprawy polskie w G ene­

wie są zagrożone... —  słyszy się 
na lew o i prawo.

Gdy' lekarzow i zacnoi uje 
matka, woła do jej łoża kolegę 
i prosi go o postawienie djagno- 
zy. k ierując się tą zasadą, zwró 
ciksm y się do 'ednego z naj­
wybitniejszych obcych  dy­
plom atów z prośbą o p o ­
stawienie diagnozy sytuacji, ja­
ka się w ytw orzyła w związku z 
taiemniczemi naradami W iel- 
kiej Piątki.

—  Narady te uważam za o- 
bjaw normalny, —> oświadczył 
nam nasz informator, prosząc o 
niewym iem am e jego nazwiska 
w  korespondenci.

—  Przedstawiciele państw', 
reprezentowanych w Radzie Li­
gi Narodów, tworzą w samem 
jej łonie newne grupy, wypły­
wające z uprzednio zawartych 
um ów m iędzynarodowych. T a­
ką grupą są naprzvkład pań­
stwa zasiadające wspólnie w 
Radzie Ambasadorów, państwa, 
które podpisały Pakt Reńsk* 
i t d.
. —  Jeżeli na porządku są 
sprawry dotyczące w pierwszym 
rzędzie takiej własme grupy, 
to, jest zupeinie asne, że za­
interesowani w swojem gronie 
chcą je przedewszystkiem  om ó­
wić

—  Przedstawiciele tyci 
państw m ogliby się każdej chwi 
li przecież zjechać w dowolnem  
miejscu i odbyć konferencję —  
korzystają w iec poprostu z o- 
kazii zjazdu na Radę I igi w G e­
new ie i w w olnych chwilach 
sprawy swoie załatw sają.

—  Ale punkt ciężkości —  
wtrącamy —  tkwi w tych w łaś­
nie obradach a nie w posie­
dzeniach Rady.

—  Tak jest nawet lepiej. 
Proszę sobie wyobrazić, gdyby 
tak nagle, na publicznem p o ­
siedzeniu Rady Ligi p. Strese-
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mann z p. Br* indem lub p. Van- 
derveldem  powiedzieli sobie pa 
rę słów prawdy i postawili 
sprawę na ostrzu noża. W szak 
tu czyhają żądni sensacji dzien­
nikarze, —  tylko niech się Pan 
proszę n i; obraża, ale mówię z 
własnej praktyki. —  Zaraz w 
świat idą sensacyjne depesze.

Przecież w tych warunkach 
przy pierwszej lepszej delikat­
nej sprawie cała Rada Ligi roz­
leciałaby sie na cztery wiatry!

Lepiej iest, że Rada Ligi na 
publicznem posiedzenia zała­
tw.a formalnie sprawy, które 
uprzednio, już w cieniu dyskre­
tnych salonów, zdała od uszu 
..m iłych" —  dziennikarzy —  zo­
stały om ówione i załatwione

—  Naprzykład sprawa za­
miany kontroli w ojskow ej a- 
ljantow w Niemczech, przez 
kontrolę z ramienia Ligi Naro­
dów.

— Trzy są instancje, które 
wzajemnie muszą dojść do po­
rozumienia w tej sprawie: Ra­
da Am basadorów , państwa 
związane Paktem Reńskim i 
wreszcie Liga Narodów. P ozo­
staje jeszcze jeden czynnik —  
to Niemcy, które wchodzą jako 
czw arty partner,

—  Tu jest właśnie słaby 
punkt tych wszystkich tajem­
nych narad, które sobie wszy­
scy tłomacza .ako sukces dy­
plom atyczny Niemiec, wtrąca­
my uprzejmie.

—  Jest Pan w zupełnym błę­
dzie. B yć może, dla celów  poli­
tyki wewnętrznej, N iemcy będą 
przedstawiali narady genew­
skie, jako swoje zw ycięstw o. To 
może dopom odz p. Streseman- 
nowi do opanowania sytuacji u 
siebie w kraju, ale mogę Pana 
zapewnić, że w rzeczach istot­
nych pp. Biiand i sir Austen 
Chamberlain będą nieustępli­
wi.

N iemcom najwięcej chodzi o 
w yłączenie z pod kontroli Ligi 
N arodów  osób  i instytucji pry­
watnych, ale na to nigdy, rozu­
mie Pan, nigdy się nie zgodzi­
my. —  Toby przekreślało pr ak­
ty czm e całą wartość kontroli —  
Niemcy uzyskać mogą pewne 
koncesje proceduralne. —  To 
iest w szystko i nic poza tem,

—  O czekujem y spokojnie, co 
uradzi W ielka Piątka —  zakoń­

czył p. Minister pogawędkę —  
zawsze będiie  czas zająć stano­
wisko i wystąpić w obronie 
swoich interesów, o ileby miały 
zostać w nowvm układzie czem 
kolw ick zagrożone,
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G W I A Z D K A
dla Czytelników „ABC“

Każdy może otrzym ać na 
gwiazdkę w prezencie półm ie- 
sięczną prenumeratę „A P C “ .

W ystarczy natychmiast zaa­
bonow ać „A B C " na styczeń 
1927 r., a już z driem  15 b. m. 
administracja rozpocznie w y­
syłkę numeru pod wskazanym 
adresem.

K r M e c  m a s h m  
na l i p M  J s r e ly r a j“ wojny i

niesłychane oświadczenie nienrechiegd generała
M a r s z a ł e k  F o c h  b r o n i  T r a k t a t u  W e r s a l s k i e j

m

PARYŻ, 11.12, (ATE). —  Na 
posiedzeniu Rady Am basado­
rów  doszło do ożywionej pole­
miki między delegatem niem iec­
kim gen. Pavelsem a Marszał­
kiem Fochem , Pavels oświad­
czył, że Niemcy muszą utrzy­
m ywać twięrdzę w K rólew cu w 
stanie zdatnym do woiny na 
wypadek teoretycznej m ożliwo­
ści napadu ze strony Polski i 
dlatego mają prawo do moder­
nizowania urządzeń obronnych.

O o  Adminisirecji  ABC 

W A R S Z A W A  
Szphalna 12

P roszę  rozpocząć  grat sow ą w y ­
syłkę A B C  w drugiej połowie grud 
nia pod  adiesem

W P

poczta, ulica...................................
P r t r  imeratę zł. 4.50 za styczeń 

jednocj.eśnie załączam — przekazu­
ję na Konto P.K.O. 13550

W y c ią ć  —  nakleić na p ocz tów k ę

Marszałek Foch w odpow iedzi 
na to ośw iadczył, że Traktat 
W ersalski zezwala Niernco m na 
utrzymywanie fortyfikacji w 
Królewcu w stanie z roku 1913, 
wszelkie ulepszenia zas są nie­
dopuszczalne. Pavels w o d p o ­
wiedzi na to ośw iadczył, że 
zw róci się do rządu R zeszy, nie 
sądzi jednak, aby odpow iedź 
miaia być inna,, aniżeli poglą ­
dy, które on w tej chwili p rzed ­
stawia.

Ojciec Śwęiy  udzielił Polsce przywileju
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PO CENACH SPECJALNIE ZNIŻONYCH.

RZYM , 11.12, (PAT). O jciec 
sw. udziehł Polsce przywileju, 
polegającego na tem, że kape­
lusz kardynalski nałożony zo­
stanie nuncjuszowi papieskiemu 
mnnsgr. Lauri'emu przez p Pre­
zydenta R.zeczvpospo’ itej. 0 -  
trzymanie tego przywileu, u- 
w ażać należy za wielki sukces 
dyplom acji polskiej na terenie 
watykańskim, oraz za dow od 
szczególnych w zględów  Ojca 
sw. dla Polski. D otychczas ho- 
v..em jedna tylko Hiszpania za­
chow ała odwiecznie ten zw y­
czaj, a Francja i Portugalja o- 
trzvmały przyw ;’ ej ten doniero 
w ostatnich czasach z okazu 
mianowan:a kardynałami nun­
cjuszów  Ceretti‘ego i Locatel- 
legc

Z innych państw tylko Bawa- 
rji udzielono jednorazow o tego 
przywileju za Ludwika Ii-go, 
który nałożył kapelusz kardy­
nałowi F ruwirdtowi

U roczystość nałożenia kape­

lusza odbędzie się w W arszaw ie 
z wielka wspaniałością. Z R zy­
mu przybędzie „Guardia N obi- 
le z kapeluszem i szatami kar­
dynalskiemu Jednocześnie prze 
słane też zostaną dla monsgr. 
Chiarlo, audytora nuncjatury 
warszawskiej listy akredytujące 
go jaKo delegata papieskiego 
na tę podniosłą cerem onię

JsK si? uyU?nuje 
TroHtal CCersalSAl...

B ł o n o w e  k a z a m a t y  
p o d z i e m n e  w y b u d o w a l i  

N i e m c y  w  K r ó l e w c u

REFiLIN, 1 J 12. (PAT). Jerzy 
Bernhard, redaktor „Yossische 
Zeiturig" p.sze: To. ze rozstrzy­
gn iecie sprawy fortyfikacji 
w schodnich  napotkało znowu 
na szc7 eg trudności, mają Niem­
cy wła ściw ie do zawdzięczenia 
nieodp owiedzialnym poczyna­
niom ze strony swoich kół w oj- 
skow /ch , które, w ybudow aw ­
szy w K rólew cu betonow e ka­
zania ty podz:emne, nie zdobyły 
się n awet na odwagę, aby przy­
znać się do tego, lecz postawi­
ły o  dpowledzialnych polityków  
nicm isck ich  w tej niemLej sy- 
tuat ji, iż o rozmiarach tych u- 
rząd zeń pouczyć ich musiał do­
p ie ro  materjał, zebrany przez 
w ojskow ą  kom isję kontrolną.
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10 zł. T Y L K O  10 zł.
C w  a t d k o w a  s p r z e d a ż

200 od b io r n ik ów  d e tek to row y ch  i 
s u w ak ow y ch  o  estetycznym  w y g lą ­
dzie typu ko lu m n ow ego ;  gwaranto­
wany od b iór  fali 400 m. i przyszłej 
w ielkiej stacji Warszawskiej 1000 m.

O d b  ornikl 1 la m p o w e  od  40 zl. 
Odb! m iki 2 la m p o w a  o d  120 zł 

W s z e lK i  r a d j o s p r z e t  n a j t a n i e j  

DOM R AOJOW Y

st. m m m m  i n. zawaszu
W a rsza w a ,  Ch-nlelna 46
przy dw orcu  G łów n ym
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H A B E R B U S C H  &  S C H I E L E
A R Z A W ą.
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W Ó D K I  S P E C J A L N E
A M ER PIOUANT

Gorzka, ostra, przyrządzona z ziół podług specjalnej 
recepty. Najlepsza zaprawa do wódek.

EAU  DE VIE DE RC
Dystylowana na sposób francuski, doskonała z wodą 
sodow ą zamiast whiskey.

P O M A R A Ń C ZO W A
Słodka i gorzka, przyrządzona tylko ze świeżych
ow ocow

H A B E R B U S C H  ®  S C H I E L E
W A R S Z A W A 543

NOWOŚĆ i m m  m d j o

h a  m m v

A P A R A T - R A D J O  zastosowany do nowej stacji jest najładniej­
szym I najlepszym upominkiem dla dzieci. Wielka wyprzedaż 
aparatów detektorowych od z ł . 3 0 . Aparaty lampowe po cenach
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